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Bo co niemojebnego było zgonowi, 

i® czem on był słaby bla ciała, Bóg 
potępił grzechów ciele.

Kzym. 8, 3.
pob słowem „ciało“ frpzumie pismo św. o r g a n i ? m 

grzechu ix> nas (K?ym. 6, 6), nazwany jest on „ciałem 
grzechu/ Jest to więc potęga wroga, jafg cpjemy to człon? 
tad; swoich. j[at ciało nasjelposiaba wiele cjłonfów, taf 
tej i ciało, ten organizm grzechu ro nas. © tern mówi ino. 
paroeł bo ©al. 5, 19: „Ucjynfi ciała sg: cubpłóstroo, ws?e? 
tec?eństtoo, nieczystość, rozpusta, bałwochwalstwo, czary, 
nieprzyjajni, smary, nienawiści, gniewy, spory, niesnasfi, fa? 
cerstwa, ?azbrości,. mę jobójstwa, pijaństwa, biesiaby i t. p. 
r?eczy.“ ilpostoł bobaje tu równiej, je człowieE taf roztrwoni 
jycie w ciele, ij nie moje ob?iebzic?yć Królestwa Bojego. W 
liście bo Tytusa ?nów parcel św. mórci o tern organijmie 
grzechu: „J myśmy byli niefieby głupimi, upojnymi, błgbzg? 
cymi, słujgc pojgblircościom i rojEosjom rozmaitym, to }ło= 
ści i jajbrości miesjfajgc, prjemier?łymi, jebni brugich nie? 
nawib?gcymi.“ Jasfrarco opisuje te cjłonfi organizmu grze? 
cltu i id) sjfarabność bo Kzym. 1, 26—32: „Kiewiasty icp 
obmieniły ujyrcanie pr?yrob?one to ono, ftóre jest przecircfo 
prjyrobjeniu. TaEje i męjczyjni, opuściwszy prjyrobjone ujy? 
manie niewiasty, zapalili sig w swej pojgbliwości jebni fu 
brugim, mgjc?yzna z męjczyzng Ijańbg płobpc, a nagrobę na? 
Wgcg błgbotoi swemu na sig biorgc. 21 jat sig im nie upo? 
bobało mieć w znajomości Soga, taf tej ;Bóg 'pobał jid) w 
umysł opacjny, aby czynili, co nie przystoi, pełni bębgc wsjel? 
riej niesprawiebliwości, rosjetecjeństwa, przewrotności, ła? 
fomstwa, złości, pełni z^zbrości, morberstwa, sporu, zbraby, 
?łycl) obyczajów, zausznicy, omótocy, Soga nienawibjgcy, po? 
troarcy, pyszni, chlebni, wynalazcy złych rzeczy, robjicom nie? 
posłuszni, bezrozumni, przymierza nie trzymajgcy, be? pr?yro= 
bzonej miłości, niepr?ejebnani i niemiłosierni, nietylfo sami 
to c?ynig, ale pr?estawajg ? tymi, ftórzy to c?ynig.“

©to jest obraz ciała, ©oprawby, straszny potwór miesj? 
fa w c?łonfach naszych, a człowieE pełni te rzeczy i cieszy 
się, fieby inni to samo robig. Jcbnemu poboba się, gby 
brugi przepełniony jest jabem, pobstępem, ?a?brościg, gby 
jest os?c?ercg, gabułg łub bejbojnifiem; innemu poboba sig 
morbcrstwo, naprjyfłab grzecb spgbzanta płobu. J taf Eajby 
c?łowiet naturalny, w ciele jyjgcy, popełnia pewne gr?eby, 
i bla uspofojenia swego sumienia, lub bla ro?Eos?y jgt?es?= 
nej rabuje sie, gby inni to samo robig, co on.

Ulusimy jes?c?e ?a?nac?yć, je ciało to moje być równiej 
religijne m. Bogu mojna słujyć nietylfo w buchu, ale 
i w ciele. J tu ciało grjechu, ten organizm grzechu, postara 
sig o to, aby grjesznif otrzymał pobojny wyglgb. Ciało w tym 
wjglcbzie potrafi ws?ystfo: moblić sig, bjigfować, czytać bi? 

bljg, nabojeństwo bomowc ur?gb?ić, bo fościoła chob?ić, fa? 
tecł>i?mu sig uczyć, członfiem społeczności chr?eścijaństiej być, 
pobojnie mówić i pobojne pieśni nucić. Ciało to moje obrać 
tafi fierunef religijny, 'e grzesznic staje sig faryzeuszem jaw? 
nym, sfrytym, lub zupełnie ufrytym. $ary?eus?owie współ? 
c?eśni z Jezusem słujyli Bogu, lecz be? wyrozumienia. We? 
bług ich pojęcia mogli być nienagannymi, nie majgc przytem 
ani tr?ty jycia wewnętrznego, pobojne ciało mojna poznać 
po bojajni przeb frjyjem. Ciało wogóle uciefa ob Er?yja, gbyj 
fr?yj Chrystusa o?nacza bla ciała śmięrć. ©latego be?bojni— 
pobojne ciało frzyja nie chce. Ciało chce istnieć, jyć, wy? 
szumieć, czy to w występfad), czy w religji. ©latego niechże 
nift me os?ufuje samego siebie.

<5 PWjasbu fureeftej wysiewy 
do (Sbyni.

©nia 3 sierpnia przyjechała bo ©byni ws}ecl)turccEa wy» 
stawa, objejbjajgea cały świat, wjglgbnie w szelfie najwigfsze 
porty frajowe na statfu tureefim Kara?©emis. © gob?inie 6 
wiec?orem statef stangł na reb?ie naprzeciw mola osobowe*  
go, gb?ic ?gromab?one były bjiesigtfi tysięcy publiczności, 
przybyłej z najblijsjej i najbals?ej ofolicy. 5arg? Po spus?*  
c?eniu fotwicy pt?ebefilowały pr?eb statfiem 3 polsfie pan? 
cernlfi, ftóre esfortowały statef ob granicy wób efsterytor? 
jalnych- potem ubała sig na otręt belegacja połsto=turecfa 
Z p. Wojewobg pomorsfim i ministrem pełnomocnym turec? 
firn p. Jagia Kemalem na czele. Ka sratfu c?etało przyby? 
łycl; pr?cbstawicieli włab? i prasy miłe przyjęcie, trwajgee co 
jebnaf zalebwie pół gob?iny. ©opie.ro o gobzinie 9 wieczorem 
obbyła sig na cześć gości przybyłych w Kasynie afabemja, 
na ftórcj przemawiali pp.: Wojewoba br. Wachowiaf, ©ele? 
gat ministerstwa Spraw 5agranic?nych iKinfiewte?, tureefi 
minister pełnomocny Jagia Kemal i inni. 3 powobu bratu 
miejsca pobajemy jebynie przemówienie p. Wojcwoby. Brzmią? 
ło ono jat następuje:

„ifitscelencjo, panowie! Jato pr?ebstawiciel K?gbu poi? 
stiego na Pomorzu, z rabościg witam panów przebstawicieli 
szlachetnego narobu turectiego na ziemi pomorsfiej. W przy? 
byciu Szanownych panótó, jato brogich gości, wibjg jeben 
Z bowobów przyjaźni, jafg łgc?y narób tureefi z narobem poi? 
stim. distorja państwa tureefiego i państwa polsfiego bzi? 
wnie się splotły. Przez nieomal trzy wiefi walczyliśmy ?e so= 
bg na połaci; bitem. Te walfi opromieniły rycersfg sława 
oba itaroby: tureefi i polsfi. Walfi orgjne zufońcjyły się 
sjejerg prjyjajnig turecfo?polsfg. ©by w tońcu XVIII? go 
wietu państwa zasobniej sfiuropy wobec grojby pobziału 
polsfi milczały obojętnie, jebną tylto Turcja pobniosła swój 
miecz ® obronie polsfi przeciwto zaborczej i ?brab?iectiej po? 
lityce. Kiestety, Polsfa została pobzielona, ale Turcja nigby 
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nie ujnała pobjiałit polsEi— na traEtatach pobjiałowych nie- 
nia pobpisu Turcji. Karób polsEi nigby o tern nie japonmi. 
W epoce najnńęfsuijo ucisEu polsEi w XIX-tyin wieEu Tur­
cja stale jachowala rycersFą prjyjajń Ma polsEi. Bojownicy 
powstań polsEiej jnajbomali jarnsje pomoc i schronienie 
u rycerskiego narobu tureckiego. Jnanym jest powszechnie 
faEt, je Turcja, mimo nalegań i grójb, nie wybała generała 
Bema. T)jiś polska wsErjesjona wie, je ma serbecjnego przy­
jaciela w szlachetnym narobjie tureckim, pierwszy statek tu­
recki zawitał bjiś ^o polskiego portu w (Bbyni. Tu w (Bbyni 
rozpoczęliśmy bubowe nowoczesnego portu, mając na mjglę- 
bzie, je sam port gbański ani w przyblijeniu nie starczy bla 
potrzeb 30=miljonowego narobu. Wierzymy, je port w (Bbvni 
przyczyni sig w wielkiej mierze bo rojwoju stosunków h«>’s 
blowych z całym światem. IW wizycie turecEiej upatruję jako 
gospobarz ziemi pomorskiej' szczęśliwy jnaE bla (Bbyni i bla 
Pomorza. Kie powiem Wam, panowie, ani słotna ja bujo, 
jejcli twierbzg z teęfo miejsca publicznie, je my Polacy kocha­
my i pobjitniamy Turcję, która po wojnie światowej bała 
wspaniałe bowoby, je umie pracować i je etyce pracować 
wśrób nowoczesnych bemokracyj. Witam Was z głębi serca, 
witam was jako przyjaciół, jako braci, pojtnólcie, je prze­
mówienie moje zakończę szczerym oErzykiem: „Kiech jyje Tur­
cja i jej bohaterski wóbz Kemal-basja (Baji!“

po Tlkabemji obbył sig w tych samych apartamentach 
raut szerszych sfer społeczeństwa, Etóry trwał bo gobziny 3 
Z rana.

Kastępnego bnia wystawa bostgpna była bezpłatnie bla 
wszystkich- iDjięEi uprzejmości tnłabj prjejajb statkiem bo 
okrętu taEje był wolny ob opłaty. Wystawa wyrobów tu­
reckich barbzo była interesującą, to tej jmiebjiło ją wiele 
barbjo osób. Sjcjejólnem potnobjenicm zwiebjających cieszył 
sig Bazar, a w tym Bajarje kiosek papierosowy, Etóry poczy­
nił olbrzymie obroty.

Wiecjorem po zamknięciu wystawy obbył sig raut po- 
jegnalny na statku l\ara=£>emis, wybany prjej kierownictwo 
wystawy. Bezpośrebnio po raucie pojegnano ostatnich ze 
statku schobzących gości strzałami rakietowemi, około go- 
bjiny 3 rano statek, pobniósłsjy kotwicę, nbał się w balsją 
brogg bo Kopenhagi.

planeta IDenus.
Kie ustał jeszcze pomiębjy uczonymi spór, czy na gwiej- 

bjie, iKarsem jtraną, istnieje życie organiczne, a juj wyła­
niają się spekulacje co bo pobobieństwa warunków bytu na 
planecie Wenus bo warunków, istniejących na naszym pa- 
bole płaczu.

Silniej, nij EiebyEolwieE z gmiajb stałych połyskuje 
obecnie z tana, prjeb wschobem słońca, z oblcgłości 40 mil- 
jonów kilometrów, ta piękna planeta, nosząca imię „bogini 
miłości.“ Blask jej jest tak silny, je prjcwyjs?a niemal sto­
krotnie blask gwiazb stałych pierwszej wielkości. Wogóle 
Wenus jest jebynem ciałem niebiekiem, które przy czystej at­
mosferze bojrjeć mojemy za bnia gołem okiem na niebie,

pomimo jebnaE stosunkowo niewielEicj obległości We­
nus ob jiemi, wiemy o niej mniej, nij o kilkanaście rajy ba­
lej połojonym Jowiszu, bo potnierjchnię Wenus zakrywa 
prjeb nasjem okiem wciąj nieprjeniEniony płasjej obłokow. 
Wprawbjie płasjej ten prjycjynia sig bo świetności blasku 
planety, niemal bowiem całość promieni słonecjnych, paba- 
jących na Wenus obbija się ob tego płasjeja obłoków, 
wskutek cjego wibjimy ją j ziemi nasjej taE świetnie błysj- 
cjącą na firmamencie. 5 brugiej msjaEje strony prjycjynia 
słońce tylko nie o całe sto miljonów kilometrów, gby tym- 
cjasem obległość jiemi ob słońca sięga 150 miljonów kilo­
metrów. 3cbnak temperatura na tej planecie bobai cjy jest 
wyjsja ob temperatury ji.emsEiej. płasjej obłoków chroni 
Wenus ob nabmiaru ciepła, prjcpusjcjając jalebwie cjąstEę 
światła i ciepła, nabsyłanych jej prjej słońce.

21 jatem temperatura musi być na niej niejbyt wysoka, 
istnienie jaś masy obłoków, otulających planetę Wenus, jest 
bowobem niewątpliwym istnienia tam obfitości powietrja 
i woby.

powietrje jaś i woba, to główne warunki jycia orga- 
niejnego. więc gbyby nawet ilość światła, otrjymywanego 

prjej Wenus, nic borównywała wskutek wspomnianej war­
stwy obłoków ilości światła, otrjymywanego prjej jiemię, 
to i wówejas jesjeje mojna prjypus.jcjać, je jycie tam jest 
barbjo pobobite bo jycia nasjego.

Wyniki ciągłych obserwacyj, potwierbjających to prjy- 
pusjejenie, mnoją się j roEu na roE i wsEajują, je o wy­
soko rojwiniętem jyciu organiejnem na pięknej gwiejbjie wie- 
cjornej, albo gwiejbjie porannej, jaE ją najywają, stosownie 
bo tego, Eieby w świetnym swym blasEu ukajuje się ocjom 
nasjym, mówić mojemy j wielkiem prawbopobobieństwem.

6-miesięczny Kurs Rolniczo-Gospodarczy 
żeński w Działdowie.

Idąc za przykładem państw zachodnich, w których do- | 
brobyt i kultura na wysokim znajdują się szczeblu, jak Danji, j 
Norwegji, Szwecji, Niemiec i Czechosłowacji, Rząd Polski ■ 
zakłada w różnych miejscowościach szkoły lub kursy, które 
mają za zadanie kształcenie dziewcząt na polu gospodarczem 
i ekonomicznemu

W styczniu roku bieżącego urządzony został w Dział- i 
dowie pod protektoratem Ministerstwa Rolnictwa 3-miesięcz- 
ny kurs, z którego korzystało 40 dziewcząt prawie wyłącz- j 
nie z Działdowa i powiatu działdowskiego.

W dniu 18 października rozpoczyna się drugi kurs, j 
który trwać będzie do Wielkiejnocy. Obowiązkiem kursu j 
będzie wyposażyć dziewczęta, przyszłe żony i matki w wia­
domości praktyczne i fachowe, zaprawić je do życia co­
dziennego i obywatelskiego.

Jako przedmioty praktyczne wykładane będą: goto- i 
wanie, szycie, tkactwo, roboty ręczne, zaś jako podstawa 
życia umysłowego: religja, nauka języka polskiego, historji, i 
geografji, przyrody, higjeny, rachunków, rysunków i śpie­
wu, *%olnictwa,  ogrodnictwa, pszczelnictwa, hodowli bydła 
i drobiu i buchalterji domowej.

Kurs I-szy wypad! doskonale. Dziewczęta w ciągu 3 1 
miesięcy nauczyły się bardzo wiele, czyniły wielkie postę­
py, wywołując pochwały wizytatorów tak z ramienia Mini- ; 
sterstwa Rolnictwa, jak i Pomorskiej Izby Rolniczej. Od­
były też kursistki pod opieką nauczycieli i nauczycielek 
wycieczki do gazowni, rzeźni, mleczarni, zwiedziły racjo- 
nalnie prowadzone gospodarstwo, na zakończenie wyjechały 
na dwa dni do Warszawy celem poznania stolicy i jej 
osobliwości.

Należy się spodziewać, że Il-gi kurs wzbudzi podo­
bnie, jak poprzedni, duże zainteresowanie.

Nauka bezpłatna. Kursistki pokrywać będą jedynie koszt 
rzeczywisty obiadu, który ugotują i same spożyją, oraz wy­
datki, związane z kupnem materjałów, który dla siebie zu­
żytkują (płótno na bieliznę, poduszki, serwetki i t. d. — co 
pozostanie ich własnością).

Zgłaszać się należy do Pana Inspektora szkolnego 
Klimosza w Inspektoracie w Działdowie, oraz do panów 
Kierowników szkół najpóźniej do dnia 8-go października.

Gdyby zgłaszające się kandydatki nie znalazły po­
mieszczenia prywatnego w Działdowie, Komitet dołoży 
wszelkich starań, ażeby mieszkań dostarczyć.

Kurs rozpoczyna się dnia 18 października o godzinie 
8 z rana w budynku szkolnym.

Komitet Organizacyjny.

Sprawy polityczne.
Polska. Na posiedzeniu Rady Ministrów ustalono 

tekst dekretu, mianującego Marszałka Piłsudskiego general­
nym inspektorem armji. Uchwalono również tekst dekretu 
o organizacji wydziału wojskowego w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych. Dekrety te będą w najbliższych dniach pod­
pisane przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Niemcy. Niemiecko-narodowi, widząc, że stoją dziś 
w przededniu przyjęcia do Ligi Narodów i że zabiegi ich 
ó niedopuszczenie delegacji niemieckiej do wyjazdu do Ge­
newy spełzły na niczem, widząc dalej zwycięstwo polityki 
Stressemanna, szukają nowych motywów niezadowolenia 
z obecnej polityki zagranicznej rządu. Więc prasa ich za- 
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daje rządowi pytanie, co będzie dalej po przyjęciu Niemiec 
do Ligi Narodów, jaki będzie program i jakie korzyści, 
i wątpią w sukces Niemiec wobec tego, że jawne jest już 
dzisiaj, iż interes Polski będzie zawsze za poparciem Fran­
cji, uwzględnionem również przez Ligę Narodów.

— W związku ze zwyżką cen żyta, wywołaną przez 
niemiecko-narodową walkę z agrarjuszami, „Vossische Zei- 
tung“ uważa, że jedynym środkiem zaradczym przeciwko 
temu niebezpieczeństwu byłby import taniego, konkurencyj­
nego żyta z Polski. Jednakże jest to dziś rzeczą niemożli­
wą wobec wojny celnej z Polską. Wobec tego byłoby na 
czasie zająć się bliżej stanem rokowań handlowych z Polską.

— Prowadzone od półtora roku rokowania handlowe 
z Niemcami, natrafiające ciągle na duże trudności ze stro­
ny delegacji niemieckiej i rządu berlińskiego, po dłuższej 
przerwie, były rozpoczęte na nowo w dniach 19 i 20 lipca 
r. b. I oto po niecałym miesiącu nadchodzą wiadomości, 
iż rokowania zostały znów, bez dostatecznego powodu, 
przerwane.

Rosja Sowiecka. Prezes centralnej sowieckiej 
komisji wyborczej, Mołotow, wygłosił na posiedzeniu rady 
komisarzy ludowych mowę, oceniającą wyniki tegorocznych 
wyborów do sowietów miejskich i wiejskich. Mołotow za­
znaczył, że włościaństwo zamożne, tak zwani „kułaki" oraz 
włościaństwo średnio zamożne odegrało podczas wyborów 
do sowietów wiejskich wielką rolę, zajmując w tych sowie­
tach część miejsc, przeznaczonych dla reprezentantów lu­
dności niezamożnej oraz proletarjatu wiejskiego. Spadek 
liczby miejsc, zajmowanych w sowietach wiejskich przez 
reprezentantów tego proletarjatu, należy uznać, zdaniem Mo- 
łotowa, za katastrofalny. Naprzykład na Kaukazie północ- 

i nym ludność niezamożna posiadała w sowietach wiejskich 
59 procent ogólnej liczby mandatów. Obecnie posiada tylko 
22 procent. Komuniści stanowili w tym samym obwodzie 
69 procent liczby prezesów sowietów wiejskich, obecnie 

i stanowią tylko 36 procent. Nie mniej ujemnie z punktu 
widzenia komunistycznego‘.przedstawiają się wyniki wybo­
rów w miastach sowieckich. Istnieje 11 sowietów miejskich, 

i w których ludność robotnicza nie posiada ani jednego re­
prezentanta. Mołotów postawił wniosek rozwiązania tych 

; sowietów oraz jednocześnie wniosek o zmianie sowieckiej 
ustawy wyborczej. Według propozycji Mołotowa, rada ko­

ił, misarzy ludowych miałaby pozbawić prawa wyborczego oso­
by, zatrudniające na wsi robotników najemnych, osoby, 
uprawiające handel lub czerpiące zarobek z instytucji i or­
ganizacji o charakterze religijnym.

W Grecji dokonany został przewrót. Condilis I przyjął stanowisko prezydenta republiki tylko pod tym wa­
runkiem, iż w.ciągu 3 miesięcy odbędą się nowe wybory. I Co się tyczy losów jenerała Pangalosa, to stanie on przed 

| specjalnym sądem. Według oświadczenia jenerała Condilisa, 
I przewodniczącym tego sądu ma być mianowany Zelimonis; 
| zadaniem jego będzie opracowanie regulaminu, na którego 
I zasadzie utworzone będzie specjalne kolegjum sędziowskie.

Try polis. Prasa donosi z Tunisu, że zbuntowane i oddziały włoskie stoczyły gwałtowną walkę z wojskami rzą- 
Idowemi około Ghadamns w Trypolitanji, przyczem wojska 
(rządowe musiały się cofnąć, pozostawiając w rękach bunto­

wników jeńców, oraz materjał wojenny.

$ y r j a. Powstańcy syryjscy rozpoczęli obecnie nową 
ofensywę. Sułtan wydał proklamację, wzywającą do broni 
wszystkich mężczyzn powyżej lat 20 i zarządził mobilizację 
całej ludriości.

Meksyk. Na posiedzeniu parlamentu prezydent 
Meksyku Calles odrzucił projekt ugody między rządem a 
katolikami. Po ostrej dyskusji w parlamencie wywiązała się 
na ulicy między posłami parlamentu krwawa walka, w toku 
której jeden poseł został zabiły, a dwóch odniosło ciężkie 
rany. Pozatem został zabity jeden z przechodniów. Liczni 
przechodnie ranni. Burmistrz miasta San Juan został zlin­
czowany przez tłum z powodu swoich zarządzeń anty­
katolickich.

RZECZY CIEKAWE.
Cenne wykopaliska w Palestynie. Pro= 

fesor archeologji i dziekan uniwersytetu Berkeley w Ka- 

lifornji, W. F. Bade, prowadząc kosztem tego uniwersytetu 
prace wykopaliskowe w Palestynie, natrafił na szczątki 
murów obronnych biblijnego miasta MizbahBenjamin. Od­
kopana, południowo-wschodnia część tego muru pochodzi 
z piętnastego wieku przed Chrystusem i uważana jest za 
najmocniejszy mur z epoki bronzowej, z odkopanych do­
tychczas. Można przyjąć, że miasto Mizbah należało do 
najbogatszych miast tej krainy, ludy bowiem ówczesne sto­
sowały grubości murów do bogactw, zawartych w danej 
miejscowości. Z długości zaś odkopanej części muru — około 
kilometra — można wnioskować, że powierzchnia miasta 
wynosiła trzy hektary. W rogu południowo - wschodnim 
murów wznosiła się cytadela, w której zwaliskach znaleziono 
wielkie stosy kul z ciosanego krzemienia, groźną broń słyn­
nych procarzy babilońskich. Znaleziono tam również szty­
lety, tudzież ostrza strzał i dzid, leżące od tysiącleci w piasku. 
Przy dalszych pracach wykopaliskowych wewnątrz murów 
natrafił archeolog amerykański na grobowce jaskiniowe o ty­
siąc lat starsze, niż mury. Grobowce te zawierały wielką 
ilość garnków z okresu przejściowego pomiędzy okresem 
kamiennym a bronzowym. Naczynia do picia są malowane 
i wykonane niezwykle starannie. Jak można wnosić, jas­
kinie te służyły jako grobowce rodzinne, przez setki lat, 
w każdej bowiem znajdowało się przeszło sto szkieletów. 
I widocznie zwyczajem było wówczas przyozdabianie zmarłych 
klejnotami, śród kości bowiem znajdowały się pierścienie 
złote, perły i różne ozdoby, nanizane starannie na sznurki 
z kiszek zwierzęcyeh. Najcenniejszem wszakże odkryciem, 
odkopanem tutaj, była część głowy posągu, wyobrażającego 
widocznie boginię, czczoną przez babilończykow, jako „Kró­
lowe niebios". Głowa ta z terrakoty ma włosy krótko ob­
cięte i ufryzowane. Prof. Bade zabrał najcenniejsze z rzeczy 
znalezionych do Kalifornji i zamierza wznowić prace wyko­
paliskowe na przyszłą wiosnę.

Uczta ślubna w wodzie. Miss Klara Smith, 
śpiewaczka operetkowa z Nowego Jorku wychodziła w tych 
dniach zamąż za syna bogatego fabrykanta. Liczne grono 
osób, asystujące uroczystościom weselnym, składało się 
z artystów i miljonerów. Fraki i toalety dam okazały się 
jednak zbyt ciężkie na 40-stopniowe upały. Ledwie można 
było wytrzymać w kościele, a o uczcie weselnej nie można 
było myśleć. Rozbawiona panna młoda rzuciła więc myśl, 
„Zjedzmy obiad w wodzie" Projekt ten przyjęto z radością, 
a za chwilę pomknęły automobile na brzeg morski. Ory­
ginalne towarzystwo zebrało się w kąpieli i poleciło zastawić 
uczt.ę. Służba zjawiła się w kostjumach kąpielowych i w la­
kiem samem ubraniu przygrywała orkiestra modne tańce 
i arje operowe. Wieczorem dopiero przeniosło się -towa­
rzystwo do hotelu na dalszy ciąg zabawy.

Bohaterscy pływacy. Młoda Amerykanka G. 
Ederle, która co dopiero przepłynęła kanał La Manche, za­
dziwiła cały świat. Przed dokonaniem tego czynu niktby 
nie wierzył, że można przepłynąć 70 km. burzliwej przestrzeni 
morskiej w 14 g. 42 min. Aż do Ederle najwyższy rekord 
czasu przepłynięcia kanału wynosił 16 i poł godz. Po raz 
pierwszy przepłynął kanał kapitan Webb w sierpniu r. 1875 
w kierunku z Doveru do Calais w blisko 22 godzinach. 
W ubiegłym roku odsłonięto pomnik Webba w Dover z okazji 
50-lecia jego czynu, Kapitan Webb zginął w czasie próby 
przepłynięcia wodospadu Niagary. Jako drugi ^przepłynął 
kanał Tomasz Burgess po 13-tu nieudanych próbach, również 
w sierpniu, płynąc z Anglji do Francji w 23 godzinach. Po 
raz trzeci przepłynął kanał Amerykanin Henry.Sullivan (1911), 
płynąc z Doveru do Calais w 27 i pół godz. Czwarty prze­
płynął kanał Włoch Tiraboschi w sierpniu 1923, płynąc (pierw­
szy raz) z Calais do Dover w czasie 16 i pół godz. Obec­
nie Gertruda Ederle przepłynąwszy kanał, po blisko dwu­
miesięcznym treningu w rekordowym czasie 14 i pół. godz. 
pobiła wszystkich dotychczasowych „bohaterów Kanału". 
Należy oczekiwać, może jeszcze w ciągu tego miesiąca, dal­
szych prób przepłynięcia kanału, gdyż jak wiadomo, przy­
gotowują się do tego już od dłuższego czasu Angielka Mer­
cedes Gleitze, Dunka Harriet Gade, Norwegczyk Fąrstad 
i dwaj Niemcy Kemmerich i Vierkótter. — Próba Anglika 
Perksa podjęta niedawno temu, nie powiodła się. Ile trudów 
sprawią i jakiej wytrwałości i siły wymaga przepłynięcie sze­
rokiego na 70 km. kanału, zazwyczaj bardzo burzliwego, gdzie 
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wszystko zależy od szczęśliwego wyzyskania prądów i przy­
pływów z odpływami, — świadczy fakt, że Sullivan po prze­
płynięciu kanału ważył 10 kg. mniej, aniżeli przed startem.

Młocka.
Łupu, cupu ! łupu, cupu !

Cepami w stodole; 
Poczerniało, posmutniało, 
Nacze czyste pole.

Łupu, cupu 1 łupu, cupu !
Tęgo bijmy w snopy, 
Będziem mieli tej pszeniczki 
Po dwa korce z kopy 1

Łupu, cupu ! łupu, cupu 1
Aż ręce ustały;
Ta pszeniczka sandomierska
Słynie na świat cały!

Marja Konopnicka.

§ fraju i 32 świata.
5 i ał ot» o. W y c i e c j E a ucjestnicjeE 

Kursu K o l n i c j o-© o s p o b ar c j e g o bo Wat*  
sjawy. We wtoreE bnia 17 sierpnia o gobjinie 6-tej wie­
czorem 12 ucjestnicjeE ;niebawno obbytego Kursu wyruszyło 
bo Warszawy celem jwiebjenia stolicy Kzecjypospolitej poi- 
sEiej. poęjoba sprzyjała. KursistEi jwicbjiły osobliwości 
Starego ERiasta i Rowej Warsjawy, ŚameE Królewsfi, pa- 
tac łEajięnfowsfi, ftóre swą pięfną bubową i arcybjieła- 
mi sjtufi wjbubjają zachwyt wśrób przybywających j zagra­
nicy gości. Syty tej EursistEi w ERujeum Rarobowem, w Ja- 
chęcie SjtuE piętnych, gbjie pobjiwiały wspaniałe malowi- 
bła, prjebewsjysttiem obrajy jnafomitych malarzy: Jana ERa- 
tejfi, SiemirabjEiego i Sranbta. W nobjiemiacf) fościoła Ka- 
tebralnego św. Jana jłojyły h<>l& prochom Óenryfa Sienfie- 
wicja, były tej u trumny pierwszego prejybenta ś. p. Raru- 
towicja, ogląbały pomnif ostatnich fsiąjąt majowiecEich Ja- 
nusja i Stanisława, zmarłych w 1524 i 1526 rofu. Ra cmen­
tarzu powąjEowsEim obwiebjiiy mogiły jasłujonych lubji. 
5 wieży fościoła ewangelicEicgo, Etóry nalejy bo najpilniej­
szych bubowli Warszawy, ogląbano rozległy wiboE Warsja- 
sjawy i na brugim br jegu Wisły położonej Pragi. pieEny 

parE i pałac w Wilanowie j pamiątEami po Erólu Janie 
Sobiestim wywoływały żywy zachwyt. Syty tej na prjebsta- 
wieniu teatralnem jnaEomitej trupy artystów teatru ©sterwy, 
Etóra obegrała „Księcia Riejłomnego" pob gołem niebem na 
bjiebjińcu sjfoły pobchorąjych- Trubno tu wyliczyć wsjystfo, 
co jwiebjono. je się Warsjawa fursistfom pobobała, bo- 
wobji .faft, ij nieEtóre pragnęły pozostać, wsjystfie wyjej- 
bjały j prjyErością. WyciecjEę prowabjiła p. rebaftorfa 
iBmilja SuEertowa. "

— Krebyty na ja s$l e n i elj ycia gospobar- 
c j e g o. ERiejsfa Kasa ©sjcjębności w ©jiałbowie pobaje 
bo wiabomości, je j itjysEanego Erebytu na zasilenie jycia 
gospobarcjego miasta ubjiela pojycjcE ErótEoterminowych- 
WniosEi piśmienne nalejy nabsyłać bo bnia 28 września rb. 
włącznie.

— 5 i Z b strajacEi w ©jiałbowie obbył się w 
niebjielę bnia 22 sierpnia rb., pomimo EiepsEiej pogoby. Ra 
jjajb prjybyły wsjystEie straje, oprócz jebnej, jaś j sąsieb- 
nich powiatów straj j Tibjbarfa. W połubnie nastąpiło po­
witanie belegata głównego JwiąjEu Kzecjypospolitej w oso­
bie inspeftora Kabwana prjej obbjiał fyonotowy bjiałbow- 
sfiej strajy na bworcu. pocjem obmasjerowano j innemi 
strażami, prjybyłemi j Cibjbarfa, Płośnicy, Rarjymia bo 
„©omu Towarzystw11, gbjie Straj ©jiałbowsfa pobejmowała 
swych gości sfromną prjefąsEą i sjElanEą piwa, prjy bie­
siadnym stole przemówił jafo pierwszy inspeEtor Kabwan, 
pobEreślając łącjność strajy. po tej biesiabjie strajaefiej in­
speEtor Kabwan obebrał raport prjy remizie ob instruEtora 
powiatowego Kjymana. W sjeregu strajaefim stanęło oEoło 
stu strajafów. potem cały obbjiał prjemasjerował ulicami 
miasta na Kynef, gbjie inspeEtor Kabwan prjyjął bcfilabę. 
Pocjem rojpocjęła się część foncertowa w „©omu Towa­
rzystw", urozmaicona ćwiczeniami strajy i taE: obbjiału si= 
EawEowego pob bowóbjtwem bowóbcy obbjiału, ©rabów- 
sEiego, łącznie j obbjiałem porjąbEowym pob fierunfiem bo­
wóbcy obbjiału, Wierjbowsfiego, obsługi jwijabła na So­
łach, Etóra prjebstawiła sposób ujycia nowo sprowabjonej 
prąbownicy, oraj obbjiału, Etóry prjy bjwięfach „Koty" wy- 
Eonał jeben obraj wolnych ćwicjeń j toporfami. Wieczorem 
obbyła się zabawa taneczna prjy przepełnionej sali. Jna- 
miennym jest faEt, je RiemiecEi 3wiąjeE Strafygpojarnych 
powiatu niborsEiego wysłał | belegacje w osobie ucjestniEa 
strajy, JanfowsEiego j Sjarnowa j trjema .strajafami j po- 
jbrowieniami na tutejszą urocjystość. : ©elegacja ta prosiła

Bieda 3 Będ3q.
panosjył się stary wojewoba niby jafi Eról potężny.
Ra jamEu złocistym siebjiał, bwór i husarję miał, a ja- 

Eieś ino wsie i miasta bowibjieć mógł, wsjystEo było jego 
bobytfiem i bogactwem.

Ra nicjem mu nie jbywało, a juj prjepięEny wiboE był, 
gby jego galary, sypEiem łabowane jbojem, płynęły bo ©bań- 
sEa na sine, baleEie morje.

Jbierał-ci ja to pieniąbje worEami, a jłoto mając, ucjty 
bajeczne wyprawiał, je sława o nich, o tych ucjtach i bie- 
siabach, sjła na wsjystEie strony świata.

21 miał taEi obycjaj, je fieby się najabł i napił i nie­
zgorszego humoru nabrał, taE w swojej wielmojności wsje- 
laEie nacjynia, puhary i rojtruchany1) i rogi misternie rjej- 
bione, .w złociste i. srebrne obrącjEi ujęte, pomiębjy braci 
szlachtę i cjelabj-rojbarowywał, bo mówił:

— Riech się tej inni je mną weselą, a jnają, ij pan 
jestem nab pany i choćby Eonia j rjębem marnemu pachoł*  
Eowi nie ujałuję.

* **

Kaju jebnego, Eieby po sutym obiebjie Jego Rliłość 
pan wojewoba rycersEic j bworjanami w bjiebjińcu sprawo­
wał gonitwy, pob bwór jamfowy prjybłąfało się bwoje niby 
wibm niby lubji i taEi miębjy sobą wsjcjęli rojhowor:

— ERocnośmy tej utrubjeni, i głób nam bosEwiera siar­
czysty; w bramy pałacu nie pusjeją, bo . Etójby o nębjarjy

J wielfie EielichY- 

był frasobliwy, a i poEajać się w taEiem jaopatrjeniu ja- 
Eojby się to gobjić mogło?

— Jujcić — powiaba Sieba bo Rębjy — bo one to 
były, te niby wibma niby lubjie — wasjeć masj na sobie 
jaEoweś jupaniątEo1) i pas i cjapEę sobolą na głowic, ©jiu- 
raweć to i wytarte, ale jawsje coś jnacjy, prjytem i oblicze 
u wasjcci — prawba, pojółEle i pomąrsjcjone,—jebnafje bo 
cjłecjego wijerunEu ma jesjeje pobobieństwo. Ra mnie bo 
sEóra i Eości, nębjnem płachcisEiem prjyobjiane, a ocju to 
juj ani ślabu, taE je głób i wsjelEa, jaEa jest na świecie, 
niebola wyjada, je jostały po nich ino ciemne boły.

— Rie jal-ci mi nicjego — obrjeEł ten, co był j wa- 
sjecia ubrany, niby imć pan Sieba — tylfo nab Jem boleję, 
je u mnie pustfi w jołąbEu, a tam aj.jfpasów popuści prjej 
nabmiar napitEu i jebjenia.

— prawbę wasjeć mówisj — jągabnęła Rębja;—wia- 
bomo jest wsjęby, je tam na jeben obiab bija wołu i trjech 
tucjniEów, jasię na chlebiE i Eołacje i prjcrójne marcypa- 
ny2), to wiebj jegomość, ibjie co bjień jyta i psjenicy po 
trjy Eorce bej strychulca3).

— Sjabłbym Erjtynę mięsa i byle słobEim specjałem 
tejbym nie wjgarbjił, a popiłbym sobie to wsjystEo winEiem 
cjy wóbecjEą...

— Sa, ba! ©sEomać u wasjeci nie mała, aje, cjuję, 
ślinEę łyEasj. Jest i bo cjegol Wiabomo wsjęby, je prjy 
taEiin jebnym obiebjie wypijają panowie szlachta, cjelabj

x) jupan—wierzchnieobjienieszlachcicawbawnychcjasach.
2j ciasto j migbałów i cuEru.
3) bej strychulca, a więc j czubem. 
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nasją straj na ich uroczystość bo Sjarnowa tu przyszłym 
miesiącu. Cała uroczystość strajacfa wyfajała, je straże po* * 
Żarno "w nasjem mieście cieszą sic sjerotą sympatją.

i bworjany becjłę wina, djiesięć becjef piwa — słysjysj wa= 
sjeć? — djiesięć becjef piwa i miodu sporą becjułecjfę 
i wódfi godną baryłfe... Rie u mnie łafomstwa nijafiego 
niema, ogryjłabymlchoć^jedną .©ostfę, ^fontentowałabym się 
choć jednym tawałfiem suchara.

— Bądźże mnie i suchar, tylfo niechby mi dali cjem 
popić, choć jeden łycjef, powiadam.

— Rie daóją, gotowi nas jesjeje psami wysjejuć, 
■gdyby nas spostrzegli. Chodźmy.

J Bieda j Rębją wjięli sic „pob bofbi powlefli sie bo 
wsi i miastecjef, bo lubji biednych i nędznych, aby jesjeje 
byli biedniejsi i nędjniejsi.

* **
R Jego miłość pan) wojewoda biesiadowałi ^weselił 

się na Złocistym jamfu, niby jafi fról potęjny, a jaf mu się 
poliejfi zaczerwieniły, a wielfiej* wesołości, taf uderzał w-stół 
i mówiący:

— Rbyście wiedzieli, je niema możniejszego nade’mnie 
— fosjtowne puhary i rojtruchany i rogi misternie rjejbio* 
ne, w jłóte i srebrne ofowy ujęte, na bworafów swoicl/rju* 
cał, ijby je -jabrali na pamiątte.

miał*ci stary wojewoda syna, ftórego wysłał w obce 
fraje, aby w więfsjym zaprawiał się rojumie.

Syn się zaprawiał, ino je to zaprawianie fos;towało 
pieniędzy tnoc wielfą.

©patrjył=ci go wojewoda bo syta, ale rof jeben nie 
upłynął, fieby trjeba mu było posłać świejo jłota wory.

— S Z f o ł a Rzemieślnicza. ministerstwo Wyj*  
nań Religijnych i ©świecenia publicznego jamierja jałojyć 
w Djiałbowie Sjtołę Rzemieślniczą. Celem jałojenia Towa*  
rjystwa Sjfoły Rzemieślniczej, ftóre ma być opiefuncm tej 
sjfoły, jafo tej celem ubjielenia informacyj w celach sjfoły 
i warunfach istnienia tejże odbyło się w poniebjiałef dnia 
23 sierpnia rb. o godzinie 5 po południu zebranie w „T)o*  
mu Towarzystw", na ftóre z 25 japrosjonych przybyło 15 
obywateli j miasta i powiatu. Ra przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Starostę Pawlicę, Referował p. inspeftor sjfolny 
Klimosj, ftóry za5nrtC5Yl, i? Rfinisterstwo na ten cel wyjna*  
cjyło ofoło 70,000 jłotyeh- 5 lego funbnsjn ma być jafu*  
piony dom i urządzenie warsztatów. Szfoła ma obejmować 
jafres ślusarsfo*fowalsfi  i tołobjiejsfi. Wymaganem będzie 
na uczęszczanie do szfoły ufońcjehie 7=flasowej szfoły po*  
wsjechncj, lub zdanie egzaminu. Uczęszczać mogą uczniowie 
w wielu od 14 do 19 lat. Termin naufi wynosić będzie trzy 
lata. Raufa dzielić się będzie na teoretyczną i prattycjną. 
po odczytaniu statutu Szfoły i statutu Towarzystwa zebrani 
oświadczyli się piśmiennie za otworzeniem Szfoły Rzemieślni­
czej w IDjiałbowie i ja założeniem Towarzystwa, Cicjba jato*  
jycieli wynosi 15 cjłonfów. Jdo zarządu wybrano: na pre*  
jesa p. Starostę Pawlicę, jafo zastępcę p. ©ojbjiewsfiego, 
jafo sfarbnifa p. Rbamsfiego, jafo sefretarja p. Kojusjnifa, 
jafo cjłonfa jarjąbn p. (Estiersfieljo j .Sufrjewa, W sfład 
Komisji Rewizyjnej weszli: jafo członfowie p. dyreftor Sie*  
drawa, p. ©lejnicjaf i p. Krengelewsfi, a jafo. zastępcy p. 
inżynier Krymer i p. ©rabsfi z Klęczfowa. Wysofośc sfła*  
def cjłonfowsfich ustalono na 50 groszy miesięcznie. 5arjąb 
Został upoważniony do wystosowania odpowiedniego wniós*  
fu do ministerstwa celem ujysfania prjeznacjonych fundu*  
sjów na uruchomienie szfoły. Ra tern jamtnął pan prjewo*  
bnicjący zebranie.

W i e r j b o w o. Tmia 1 b. m. jmarł tu nagle wlaści*  
ciel jiemsfi, ś. p. Ferdynand R a i t z i g , przeżywszy 
lat 63, pozostawiając po sobie sjejery żal wśród wsjyst*  
lich, ftórjy go bliżej znali.

Wybory do Rady ©m innej w J ł o w i e. W 
niedzielę dnia 22 sierpnia r. b. odbyły się w Jłowie od go*  
dżiny 9=tej rano do 6 wieczorem wybory do Rody ©minnej. 
©d 960|głosującvch oddali ■ 365 głosów| uprawnionych do 

głosowania, czyli 40 procent, j, tych jeden głos nieważny. Ra 
listę Rr. 1 padło 172 głosów/ na listę Rr. 2 — 212 gło*  
sów. mandatów ujysfala lista Rr. 1 — 8, a lista Rr. 2— 
10, ©o Rady ©minnej wchodzą: piotrowsfi Tudwif, Sifor*  
sfi Sernard, polenc Rntoni, Krajewsfi ^rancisjef, Wiśniew*  
sfi Jan, Kejdrowsfi Bolesław, maćfowiaf Józef, preuss 
Teodor, JEącjcwsfi Jan, Rettfowsfi Jnljan, ©bora Wilhelm, 
Rabjanowsfi Rugust, Kusjfowsfi Jan, ©rońfowsfi Rna*  
staży, Ufuelier Rugust, sEwertowsfi grancisjef, Cjerlińsfi 
Władysław, Ulaief Wilhelm.

K o t o w s f i e,’ pow. ^©dolanów. .. (Jafońcjenie rofu 
sjfolnego). Rot szfolny w tutejszych sjfołach jafońcjył 
się dnia 26 czerwca uroczystem nabożeństwem w fościelc 
ewangieliefiem w Cjarnymlesie, odprawionem przez fsiędja 
Wernera i przemówieniami w szfołach miejscowych .nauczy*  
cieli oraz rojdaniemjświabectwjsjfolnych dzieciom, fońcjącym 
obowiąjef szfolny. Jafo dalszy ciąg uroczystości .jatońcje*  
nia rofu szfolnego odbyło się w bniu 29 czerwca na sali 
miejscowego sołtysa, p. Sąfa, amatorsfie przedstawienie 
bjieci sjfolnych, urozmaicone beflamacjami i śpiewami, ©be*  
grane zostały sjtucjfi: 1) mała arystofratfa 2) óersjt zbój*  
ców i 3) Słota IKarysia. ;3Dzicci wywiązały się z swych ról 
Znafomicie. po prjebstawieniu^obbyły się na łące p. Sawady 
ćwiczenia gimnastyczne chłopców, forowoby dziewcząt, biegi, 
rójne gry i zabawy, prjycjem dzieci rozegrały 22 nagrody 
w postaci drobnych jprzybotów< szfolnych Cała uroczystość, 
Zafończona przemówieniami miejscowego fierownifa, £. pfei*  
fera, wzywającem młodzież, opuszczającą sjfołę, bo dalszego 
fsjtałccnia się na fursach .wieczorowych, wywarłafjna bjieci, 
jaf również i na obecnych ich rodziców, bardzo miłe wrażenie.

— (Klub Sportowy). Staraniem miejscowych nauczycieli 
£. pfeifera i- J. Cieślara został przy szfole miejscowej(w marcu 
b. r.! zorganizowany, acjfolwief j wielfim trudem, Klub Spor*  
towy. Członfów japisało się narajie 14. młodziej męsfa 
oddaje się grze w piłfę nożną, niewiasty — grze w frofiet. 
Wzięto się tej J<WJ do szczerej pracy nad wystawieniem 
sjtucjef teatralnych- Rezultatem tej pracy było urządzenie 
w dniu 4 b. m. na sali p. Sąfa, miejscowego sołtysa, bardzo 
przychylnego w fjerunfu fsjtałcenia młodzieży pojaszfolnej, 
przedstawienia ąmatorsfiego. ©begrano sjtucjti: 1) majster 
i Cjelabnif:a2) 5yd w beczce. Rmatorjy wywiązali się Z swych 
ról barbjo bobrze, dowodem czego były rjęsiste oflasti je*  
branych na sali japrosjonych gości, po przedstawieniu od*  
była się zabawa tanccjna, ftóra trwała • do rana. Ten je

Jechał j niemi, j temi cjerwieńcami, stary dworzanin 
w świat fu wojcwobjicowi i po brobje natfnął się na sjla*  
chetfę, na cjłefa, ubranego j wasjecia w wytarte jupaniąttó 
i w bjiurawe buty

— jDotąbje pan Bóg prowadzi? — pyta się chudopa*  
chołef dworjanina,

— Ttofądżeby? Sbo Paryża, wioję jłoto wojewobzicowi; 
w rojum porość postanowił, ino je wiecie, panie bracie, ro*  
jum nie prjychobji,; a pieniądz jest wartfi i ofrągły; fula 
się1) bej przystania.

— PcjYidjic, mości djieju, i rojum, tylfo powoli.
— moje i przyjbjie, ale w on cjas, fieby juj grosja 

jabrafnie, a bieda jajrjy nam wsjystfim w ocjy, bo na to 
się janosi.

* *

Jegomość w wysjarjanym jupanie, gdy to usłysjał, w 
te pędy wielce się rozradował, wyleniałą cjapfę bo góry 
pobrjucił i jawołał:

— Ciesj cię je mną, fumosjfo Rębjo, jawitamy wnet 
bo jamfu i nagobjimy sobie cl;oć raj w życiu jabła i na*  
pitfu bo sytości.

* **

mąbrjejsjy albo i niemąbrjejsjy powrócił wojewobjic 
j obcych frajów w progi swoje robjinne.

©jciec wuelfie na jego powitanie wyprawił gody. J wo*  
łu i trjy wieprje jabić fajał, fołacjy i marcypanów prjyrją*

*) tocjy 5ię.
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klub urjąbził iv niebjielg, bnia 18 b. m. to samo prjebstawic*  
nie to sąsiebniej wiosce, Sjklarce RlyślnicwsEiej, pow. (Dstrjc*  
sjowskiego, na sali p. (Brjybowskiego j tym samym skutkiem.

było w jamEu brogiego, nawet miebjiany bach 1 kaplicy je* 
brjeć i płyty marmurowe j posabjeE wybobyć tajał i lich= 
wiarjom ja bejcen obbał. 21 tieby juj jabnego poratunEu w 
swojej niegobjiwości nie miał, ja granicę wy.rusjył i tam 
resjtti ojcowijny prjejabł.

Jamcjysto opustoszało, a Bieba j Rgbją, wibjąc, je 
nitt im prjystgpu nie broni, po pustych, a smutnych tom* 
natach, po jachwasjcjonych bjiebjińcach i pobwórcach swo* 
bobnie sig prjechabjali.

* *

□ebnego raju, wgbrując tat po pałacu, natrafili na 
brjwi bo locpu. Rojgląbają sig, aj tu w Eącie becjułta mał* 
majji, o ftórej bawni miesjtańcy japomnieli. Ruje tosjtować 
Bieba j Rgbją tego wina. ' Kosjtują i Eosjtują, ajeci sig 
upili i posngli. Stare wino pomściło pamigć wojewoby.

21 buch, co sig nocami blątał po jwalistach i J pusj* 
cjyEami jgejał i wjbycl;ał nab upabEiem swego robu, ja* 
trjasnął brjwi bo lochu i Biebg j Rgbją na wieti w nim 
prjywarł.

Bieba i Rgbja, choć bo głobu nawyEłe, uległy śmierci, 
jato je Eajby umierać musi. Jresjtą juj w tym jamtu po* 
trjebne nie były; na ich miejsce rojpocjgło trólować jnisj* 
cjenie.

Rojsiabło sig na powalonych basjtach, na jielstiem 
porosłych mitrach, pustemi świecących oknami; w lochu lejy 
Bieba j Rgbją, ja ręce sig trzymający, a buch wojewoby 
strjejc wejścia bo niego, iżby jaben j prjechobniów nie uj= 
rjał sromoty i hańby marnotrawnego syna.

3an Kasprowicj.

Były p r c j y b e n t R j e c j y p o s p o l i t e j, pan 
Stanisław Wojciechowski ma jostać byrettorem naukowego 
instytutu współbjieicjego w KraEowie; instytut bębjie na je*  
sieni przeniesiony bo Warszawy. W zbliżającym się roEu 
szkolnym były prezybent Rzeczypospolitej, p. Stanisław Woj*  
ciee^owsEi obejmuje wyEłaby z bjiebjiny kooperacji w wyższej 
sjkolc łmnblowcj.

(Otwarcie nowej f a b r y E i lotniczej w B i a*  
łej poblasEiej. Dotychczas w zakresie przemysłu, słu*  
Żącego potrzebom obrony narobowej byliśmy barbzo janieb*  
bani. W ostatnich jebnaE cjasach mnoją sig objawy świab*  
cjąc.e, że coraj barbjiej umacnia sig w społeczeństwie poi*  
sEim zrojumienie wagi, \atą bla bezpieczeństwa i rozwoju 
państwowego ma bobre przygotowanie armii. ^nołas^a 
bziebjina lotnictwa wymaga bacznej uwagi, w powietrju bo*  
wiem japewne bgbą sig rozstrzygać losy przyszłych wojen, 
ob strony chmur bgbjie grozić mieszkańcom spoEolnych wsi 
i miast łiajwigEsje niebezpieczeństwo jnisjejenia morbercjcmi 
wojny. Rasi sąsicbji, tak Riemcy jaE i Rosja, właśnie w lo*  
nictwie wojsEowcm porobili sjcjególne postępy. Sarówno je*  
bni, jaE i brubjy, mimo, je w krajach ieh panuje strasjna 
bieba, łoją olbrzymie sumy, aby jbubować sobie najwięcej 
ptaków śmierci, jakby mojna kwieciście określić samoloty 
wojenne. To lotnicze pogotowie Rosji i Riemiec, Etórego ja*  
ostrjcnie japowicbjiał niebawno komisarz wojenny Rosji, jest 
tern groźniejsze, je najnowsze wynalajEi, wzmagające siłę wy*  
buchową bomb, ftóre mojna rzucać j aeroplanów, czynią na*  
jajb samolotów rjecją naprawbg straszną, mogącą wiclEie 
jnisjcjyć w ciągu niebługich chwil. Tem pilniejszą obecnie 
jest rjecją należyte przygotowanie obrony ob strony powie*  
trja. (Objawem bubjenia sig społeczeństwa j botychcjasowej 
w tym wjglgbjie śpiącjti jest otwarcie nowej wielkiej fa*  
bryki lotniczej w Białej poblasEiej.

DjienniEarje h‘s?Pańscy w Warsawie- 
Bawiła w Warszawie wyciecjEa bjicnniEarjy hiszpańskich pob 
prjewobnictwem pp. 2lngela Óerrera y (Dria i Rafaela Tuisy 
y Diaj, Etórjy w towarzystwie charge b’affaires hiszpańskiego 
p. 21mat y Torres złożyli wijytg kierownikowi wybziału praso*  
wego 111. 5. 5.

Szkarlatyna w W a r s z a w i e. istnieje prjy*  
puszczenie, je epibcmja szkarlatyny w Warszawie jawlecjona 

jest j Rosji i j Rumunji. W Rosji w samym oErggu char*  
EowsEim choruje 0E0I0 150,000 lubji na tg chorobg. Tpibcmja 
baje sig równiej jauwajyć w przygranicznych miejscowoś*  
ciaeh polsEieh wschobnich i pcłubniowo*wschobnich.

Pobwyjsjenie Eapitału aEcyjnegoSan*  
Eu p o l s E i e g o. W W a r s j a w i e obyło' sig po*  
siebjenie Raby Bantu polskiego, na ttórem przygotowano 
wnioski, Etóre zostaną prjebłojone nastgpncmu walnemu jgro*  
mabjeniu atcjonarjusjów. Rligbjy innemi uchwalono wnioscE 
o pobwyjsjeniu Eapitału akcyjnego bo 150.000.000 jł. i jabe*  
cybowano bopusjejenie bo suEcesji Eapitału jagraniejnego.

3lość i brogi wy woju polsEicgo wg*  
g l a. DjigEi trwającym nabal, w jwiąjEu j angielskim straj*  
tiem górniczym, sprzyjającym ofolicjnościom na jagranicjnych 
rynkach wgglowych popyt na polsti wggiel na tych tynkach 
w lipcu wjmógł sig w barbjo jnacjnym stopniu, taE, je ogólne 
Zapotrzebowanie nie mogło być poEryte w całości je wjglgbu 
na trubności prjewojowe i prjełabuntowe oraj brat wagonów, 
poją tem nic mogły być wyjysEane w wigksjycl; nij botąb 
rozmiarach bla prjełabunku węgla na statki porty w (Bbańsku 
i (Bbyni, ftóre w jnacjnej mierje jajgte były wywozem tuby 
jelajnej i innemi transportami. 5 tego wjglgbu skierowano 
w lipcu wigtsje nij w poprjebnim miesiącu ilości nasjego 
wggla prjej Hamburg i Sjcjecin, prócj tego powajniejsją 
ilość wysłano prjej Bremę i dambitrg, oraj, wyjysfano nawet 
porty wiślane, jaE Tcjew, Toruń, Solec i Kapuściska Klałe 
oraj Rojle na (Dbrje i Tamę (BarbarsEą na Warcie.

Wywój wggla j a*granicg.  pierwsjej beta*  
bjie sierpnia wywiejiono 565,500 tonn węgla, ? cjcgo btogą 
morsEą 300,000 tonn.

5 by t polsEiego wggla bo Rorwegji. W 
pierwsjej połowie maja r. b. wywiejiono polsEiego wggla 
jagranieg (j wyjątEiem Riemiec) 329,000 tonn. ajpowajniej*  
sjym obbiorcą jest 2lustrja, Sjwccja, Danja,-Włochy i C?e*  
chosłowacja, w maju jaś r. b. bo liejby obbiorców nasjego 
wggla prjybyła Rorwegja, Etóra jaEupiła 3.174 tonny.

(O j y w i o n y ruch n a Wiśle. Wstutet retor*  
bowego wywoju wggla bo SEanbynawji i 2lnglji ruch na 
Wiśle pobniósł sig taE barbjo, je prjcwyjsja obecnie prjesjło 
cjteroErotnie rucl; osiągnigty prjeb wojną. Same transporty 
wggla Wisłą w lipcu b- r. wyniosły rajem 53396 tonn, tieby 
tieby w lipcu 1913 jaEo ogólny wywój wggla i innych pro*  
buEtów statystyEa pobajc tylto 15251 t. pesjeje wigEsjego 
ojywienia ruchu na Wiśle mojna sig spobjiewać w sierpniu

bjić, wina becjEg i piwa bjiewigć bccjeE i miobu i wóbE*  
spore baryły wytocjyć polecił i wsjystEich, ilu miał, jnajo*  
mych i przyjaciół posprasjał.

□ jebli i pili i huczeli i sjumieli, je tylEo patrjeć na 
to: gwar i muzyka i tańce i japasy — hulać busja bej Eon*  
tusja! 21 jameE gorjał ob świateł i łuna biła na oEolicg.

— pali sig pałac cjy tej co? — rjeEnic Bieba bo Rg*  
bzy. — €h°bjmy, jobacjymy. psów nie sEychać, nic nam nic 
jrobią.

3 Bieba j Rgbją wbrapali sig na mur jamEowy i prjy*  
tuleni bo basjty spozierali, jaE wielmożni panowie ucztują.

* **
21 j północEa, tieby szlachta i bworjany, je byli pobo*  

choceni i walnie pijani, spać sig, gbjie Eto mógł, pob ławy 
cjy pob stoły, w abamasjEowych Eomnatach cjy tej w bru*  
kowanym bjiebjińcu poEłabli, jegomość chubopachołeE pan 
Bieba i jegomość pani Rgbja, pewni, je brytanów j łańcu*  
cba spuścić zapomniano, j murów sig jsungli, resjtek jabła 
i napitEu lijngli i pierwszy raj w jyciu j okna jamEu w sy*  
pialnig pana wojewoby jajrjeli.

21 w sypialni tej jego Uliłość pan wojewoba patrjał 
Z jasgpioncm oblicjem, jaE stary bworjanin płacił jgroma*  
bjonym lichwiarzom blugi wojewobjica.

Jnacjcj być nic mogło, wsjaEje*ci  to Bieba i Rgbja jaj*  
rjały pierwszy raj w oEna jamEowe.

* ■ * .
♦

IRingło EilEa lat, stary wojewoba Eości swoje jłojył 
w grobie, ą syn hulał i hulał, posprjebawał wsjystEo, co
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i następnych miesiącach wsfutet wywoju jboja. proc? węgla 
transportowano ro. lipcu br. Wisłą wbół 6371 t jboja, 796 
t. cufru, 1863 t., 400 t. melasy, 900 t. jelaja i innych ias 
buntów, a więc rajem 63726 t. (Transporty były ustutecj*  
nione na 341 statfaćh- W barbjo nierównym stosunfu bo 
wywoju pojostaje ilość transportów wgórę. Wyniosła ona 
w lipcu br. tylto 3705 tonn. £icjby powyjej pobane świabcją 
o wielfiem jnacjeniu Wisły jato brogi transportowej.

P i e r w s j y występ tata. ŚDnia 26 sierpnia r. h- 
we wcjesnych gobjtnach porannych wyfonano w Kratowie 
po raj pierwsjy ob cjasów powstania polsti wyrot śmierci 
prjej powiesjenie na Stanisławie Si^Iiń^tim, stajanym prjej 
trybunał prjysięgłych ja morberstwo, botonane prjejeń swe­
go cjasu na osobie tasjerti ś. p. ©Igi porebsfiej i robjiny 
IKusiluf^Sjerelewicjów w wapiennitu w płasjowie. Sanbyta, 
ftóry prjyjnał się bo winy, nie ofajał najmniejsjej struchy 
prjeb śmiercią.

©bf rycie j epoti b r o n j o w e j. W powiecie 
tureefim, we wsi 5^5iennice wybobywaniu tamieni na
bruf jnalejiono prjebhistorycjne nacjynia. 5awiabomionv 
o tem urjąb tonserwatorsti jabyttów prjebhistorycjnyeh po*  
lecił wstrjymanie wybobywania tamieni w celu ochrony ob 
jnisjejenia jabyttów i belegował w cjerwcu i lipcu br. bo 
ich jbabania p. 5- Sjmita, ftóry jbabał 58 turbanów. Wy*  
niti babań są barbjo ćietawe. W jbjienicach jnajbuje się 
więcej nij bwieście turbanów, j ftórych więfsjość posiaba 
obwarowanie tamienne. Wewnątrj turbanów jnajbują się 
groby sjtieletowe, ttóre poclwbją je śrobtowej epoti bron*  
jowej, a naleją bo tat rwanej fultury łujyctiej. W grobach 
tych jnalejiono rójne ojboby bronjowe jat pierścienie, bran*  
solety, sjpile, .gujiti, nasjyjnifi, sjcjypcjyti, paciorft bursjty*  
nowe i frjemienne, oraj starsje nacjynia łujyctie. ©folicj*  
ta ma barbjo wajne jnacjenie naufowe, stwierbja bowiem 
w ten sposób niewątpliwy, je lubność cmentarjyst typu łu*  
jyetiego na jiemiach polsticb w śrobtowej epoce bronjowej 
grjebała jmarłych, nie paląc ich. (Dopiero pójniej stopniowo 
rojpowsjechnia się inny rytuał pogrjebowy, mianowicie cia*  
łopalenie. W Jbjienicach rojtopano tej tilta tafich furha*  
nów, w ftórych były palone tości jmarłych jagrjebane w 
śrobfu turbanu w bługiej jamie, prjytryte wielficmi płyto*  
watemi famieniami. ©b tego robjaju grobów są tam stop*  
niowc prjcjścia aj bo grobów, jawierających tości palone 
w urnacl;. ‘Tatieb grobów popielcowych w jbjienicach jest 
jnaejnie więcej, nij sjtieletowych. Kiettóre j nich naleją juj 
bo pójnej epoti bronjowej.

W i e l f i e urocjystości ta tolictie. W ubić*  
głvm tygobniu prjywiejione jostały bo Warsjawy i urocjy*  
ście jłojone w fościele Jejuitów relitwje cjyli prochy św. 
Stanisława Kostfi, patrona młobjiejy, prjywiejione nieba*  
wno j Kjymu.

5 ja torbo nu
Królewiec. „Koenigśberger 2lllgemeiner Jeitung" 

starjy się, je gwarbja republitaństa urjąbjiła prjeb miesj*  
faniem Cubenborffa ciefawy „parabemarsj" i to j platatami 
j napisem: „?luf nach Schweben, Karl Cinbenstroem. iDie 
blaue Brille bejahlen wir.“ Wiabomo powsjeebnie, je Cu*  
benborff, gby wybuchła rewolucja, uciefł bo Sjwecji, prjy*  
brawsjy najwisto Karl fiinbenstroem i jmieniwsjy twarj 
celem niepojnania go prjej niebiesfie otulary.

T y l j a. pobejas poświęcenia pomnita bla poległych 
w Sjillen (!) uberjył piorun w synów gospobarstieb Cut*  
tbusa i ŚDanbera, 20*letni  Cutthus jmarł stuttiem ran po*  
niesionycl). Całe ciało jego było poparjone i jejerniałe. pio*  
run prjesjebł prjej całe ciało i wysjebł prjej gwojbjie ta*  
masjy. pobesjwa wyfajywała cjarne otwory wieltości palca.

K i b o r t. pewien majursti sjewc jagląbał jbyt głę*  
boto bo tielisjta. Jona postanowiła go ulecjyć j tego na*  
łogu i chwyciła się bjiwnego sposobu, przymocowała w 
głowach łójta i w nogach po bwie białe mysjy. ©by sjewc 
pijany połojył się bo łójta, usłysjał nietylto pist, ale ucjuł 
tatje, je jatieś potworti spotoju mu nie bawają. Kojgnie*  
wany i prjestrasjony, wysjebł j łójta i posjebł spać w sia*  
nie. ©by się bowiebjial na brugi bjień, co się stało, spra*  
wił sjewcjyna jonie swojej porjąbne „lanie."

5 e świata.
Były c e s a r j n i e m i e c t i, Wilhelm, cięjto chory.

„§reie presse" pobaje ja „Chicago ©ribune", je były cesarj 
Wilhelm jacborował nagle na grypę. Óolenbersfi minister 
spraw wewnętrjnycb, br. Kan, cjyni starania o pojawienie 
na wyjajb Wilhelma bo traju o łagobniejsjym flimacie.

© i a r y fatastrofy tolejowej w Kicmcjech. Cicjba 
ofiar fatastrofy tolejowej, jata się wybarjyła pob Ceifcrbe, 
boebobji bo 21 osób.

Chłopiec pogryjiony prjej s j c j u r y. 
iDjiennifi niemieefie bonosją o niejwytłym wypabfu, jati się 
jbarjył w Cichterfelb, niebalefo Berlina. Sjeścioletni syn 
młynarja, Wilhelm IDaume, ujywał tąpieli w pototu. po*  
niewaj chłopaf bługo nie potajywał się w bomu, janiepo*  
tojona matta posjła go posjufać. Chłopiec lejał nieprjy*  
tomny na brjegu, a w folo niego jebrała się cała gromaba 
sjejurów, ftóra talecjyła w strasjliwy sposób ciało bjiecta. 
Klatfa jbołała uratować syna ob śmierci i gbyby była spój*  
niła się o tilta minut, byłby bjieciat jginął niechybnie, albo*  
wiem jeben j gryjoniów jabrał się juj bo rojsjarpywania 
trtani.

3 ę j y t polsti — jęjytiem urjębowym stubentów 
słowiaństich- W prabje cjestiej jatońcjyły się niebawno o*  
braby miębjynarobowego fongresu stubentów. Ka pocjąttu 
jebrania belegacja słowiaństa powjięła rejolucję, postana*  
wiającą, ij bo fońca rofu abministracyjnego 1927 słowian*  
stim jęiytiem obrąb ma być jęjyt polsti. Kongres wybrał 
stałą tomisję bo prjcprowabjenia stubjów nab filmem nau*  
fowym, w sfłab ttórej wchobji 5 osób. Je strony polsti 
wybrany jostał p. Wrocjyństi. prjysjły tongres obbębjie się 
w Kjymie. S^cjąb jbierje się w stycjniu w Sjegebynie, a w 
fwietniu w Sutapcsjcie.

5o wiccf « biurotracja. © niepomiernym wjro*  
ście biur sowiccticl; najlepiej świabcją biura Chleboprobut*  
ta. 2ljcby jafupić 3 i pół miliona pubów jboja bla etatery*  
nosławstiego obbjiału Cl)leboprobufta, istnieje specjalne biu*  
ro, jajmujące bom bwupiętrowy i jatrubniające 38 lubji na 
miejscu, oraj posiabającc 20 punftów prowincjonalnych J 35 
lubjmi. W cjasie prjebrewolucyjnym jamiast tyci; 133 lubji, 
wystarcjyłoby w jupełności 5 lub 6. Komisja, sprawbjająca 
prjycjyny pobrojenia h^baty w Kosji prjy stałem pogarsja*  
niu się gatuntów, stwierbjiła, je jarjąb h«nblu herbatą fu*  
pił herbatę na rynfu lonbyństim, prjycjem jamiast posiłto*  
wać się istniejąccmi fooperatywami, otworjył 31 stłabów 
hurtowych, 50 betalicjnych i jaangajował setfi wojajerów, 
nabto,. chcąc jarobić, sprjebawał herbatę j bobatfiem 70 pro*  
cent ceny fosjtu. Cena herbaty w ten sposób stała sic tat 
wysota, je prjestała być bostępna bla sjerofich mas lub*  
ności.

©Ibrjymi wybuch amunicji miał miejsce w 3u*  
bapesjcie na Węgrjech. Sfutti wybuchu były strasjliwe Bu*  
bynti w pobliju jrujnowane. ©toło 24 jołnierjy jabitycl;. 
Cicjba rannych wynosi botychejas 500 osób, ©folo 20,000 
tilograwów bynamitu wyleciało w powietrje. IDunaj stut*  
fiem efsplojji się wjburjył. Wibjiano na (Dunaju fale wy*  
sotości cjłowieta. Śtiejsce niesjcjęścia obgranicjono torbo*  
nem policji.

KaBałtytu w cjasie ćwicjeft niemiectiej floty wo*  
jennej ugobjony jostał torpebą buństi jaglowiec hanblowy, 
jnajbitjący się j łabunfiem glinfi porcelanowej w brobje j 
Cubeti bo Kopenhagi, jaglowiec jatonął, jaś jałoga schro*  
niła się na pofłab niemiecticgo torpebowca, ftóry jawiojł 
rojbitfów bo Kolonii, obbając ich P°b opięte tonsula buń- 
stiego. Wypabet ten wywołał w ŚDanji wielfie wrajcnie; 
prasa buńsfa jamiesjeja wrogie Kiemcom tomentane.

(Doniosły wynalajcf lefarsfi. 5 iltabrytu 
bonosją, ij bwaj hisjpańscy letarje wynalejli śrobet 'na 
jwalcjanie hemofilji (Bluter), j ftóra ob błujsrego cjasu be;*  
sfutecjnie walcjył świat letarsti. Ka hcmofilję cierpiał były 
rosyjsfi następca tronu, a obecnie chorobą tą botfnięty jest 
hisjpaństi następca tronu, óemofilja polega na tem, ij lef*  
tic stosunfowo uberjenie wywołuje cięjti frwotot, grojąey 
śmiercią. Król Tllfons hisjpaństi wyjnacjył bują nagrobę 
bla lefarja, ftóry jboła wynalejć stutecjny śrobet jwalcjania 
hemofilji. IDwaj hisjpańscy letarje twierbją, ij boświabeje*  
nia w tlinitach mabryctich były jupełnie pomyślne.

C j ł o w i e t, ftóry nic j n o s ił ś w i a 11 o ś c i 
bnia. prjeb niebawnym cjasem jmarł w Kowym Oorfu 
80*letni  starjec, niejati ^ohnes, ttórego całe jycie było sjere*  
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giem najrozmaitszych bziwactw. W 20®tym rofu jycia objie® 
bjicjył johnes majątef, sfłabający sic 5 pofajnej ilości bo® 
miro ora? bujej gotówfi, złojonej u? bantu. ©b tego czasu 
jacjął swój oryginalny żywot. Całe bnie prjesypiał w miesj® 
faniu, wieczorem bopiero wycbobjił na ulicę. Wsjystfie swo® 
je sprawy i foresponbencje załatwiał nocą. (Testament, ftóry 
jostawił, był równie bjiwny, jaf całe jego ^ycie.

S y n o b K e f o r m o w a 11 y w Strassburgu 
umożliwił niewiastom, ftóre jłojyły *c s<one egzaminu teolo® 
gicjnc, co mężczyźni, bostęp bo urjębu buchownego, Kaby fo= 
ścielne i fonsystofsfie mają prawo mianowania ich w cl)a= 
rafterje sił pomocniczych.

pioruny w Kowym Jor fu. Dnia 13 sierpnia 
r. b. miasto Kowy Jorf z^^tało naroiebjone przez gwałto® 
wny orfan. pioruny uberzyły w przeszło 100 bomów. fWo® 
ba wtargnęła bo folei pobziemnych, zalewając forsujące tam 
pociągi.

§ ostatniej cbioili.
© b o l a n ó w, 2lresjtow^nie niemiecfich 

a g i t a t o r ó w. Jaf bonosi „pomereller <Tageblatt“, poli® 
cja .polityczna przeprowabjiła szereg rewizji u wybitnych 
Kiemców, z^mieszfałych na Pomorzu i bofonała licznych a® 
rcsjtowań. Wśrób aresztowanych Z”ajbuje sic sefretarz se® 
natora Óassbacha, Hlartin. powobem aresztowania są we® 
bług pisma „pomereller Tageblatt" obliczenia statystyczne 
obywateli polsfich narobowości niemiecfiej, prjebsięwzięte z 
polecenia fiubu posłów w Sejmie i w Senacie, co policja 
uważa za niebojwolóne poczynanie i mieszanie się bo czyn­
ności państwowych. J u nas mogą się znaleźć w areszcie 
ci wszyscy, ttórzy uczęszczają na 'zgromabjenia, urjąbjane 
przez p.p. Dobermanna i óartmanna z Sybgoszcjy lub Spal® 
binga z Ostrowa. Wiabomo, ij na jgcomabzeniach tych, jaf 
na zg^omabzeniu u p. Kołaty w czerwcu w ©bolanowie, 
tafje rojbawano rozmaite formularze bo wypełnienia i pob® 
pisania. Ostrzegamy więc naszych ijytelnifów przeb uczęsz­
czaniem na zgcomabzenia, zwoływane'przej powyjej wymię® 
nionych panów. Kie mojna im ufać, jeżeli nawet na Sląsfu 
©ornym bostał się bo więzienia barbzo poważny Scbulrat 
Dubef za szpiegostwo, uprawiane pob jjpłasjczyfiem „Uolfs® 
bunbu.“

porabniF gospodarski.
Wpływ niepofojenia frowy na mlecz’ 

ność. p. K. €ze55ewsfi, omawiając w „porabnifu ©ospo® 
barsfim" rójne wpływy na zawartość tłuszczu w mlefu, 
przytacza następujący przyfłab obbjiaływania niepofojenia 
frowy na sefrecję mlcfa i zawartość w niem tłuszczu. Kie® 
by w bniu 11 grubnia czerwoną wschobnio=fryzyjfę wprowa® 
bjono bo obory, zachowywała się barbjo nicspofojnie, a po­
nieważ stała tuj obof stabnifa, byłem zniewolony postawić 
cjłowiefa pomiębjy nią a stabnifa, by umożliwić ubój. Kro® 
wa tej się uspotoiła i pozwoliła się obbajać. Kagle pob® 
nosi cjłowief rętę na stabnifa, by go uspofoić i ta ofolicj® 
ność miała ten stutef, je frowa w mniemaniu, je cjłowief 
ma zamiar ją uberjyć, na całem ciele jabrżała. ©b tej chwili 
Zatrjymala mlefo i jabnym sposobem nie było mojna j niej 
wybostać ani fropli. Wieczorny ubój oczywiście przyniósł 
jnów małą rojnicę obiabową. Jest to znów bowób, je se® 
frecja mlefa jalejna jest ob systemu nerwowego, praftycj® 
nic jest to wajne je wjglębu na obory, ftóre obstawiają 
mlefo bo mlecjarni spółfowej, gbjic raj albo bwa rajy na 
miesiąc babają mlefo na zawartość tłuszczu i wynifi te ujy® 
wają ja .pobstawę bo obliczenia zapłaty na cały miesiąc, 
prjypabfowo moje się zbarjyć, je w bniu pobrania próby 
mlecjarnie, wywożono mierjwę j obory, albo w jafi inny 
sposób frowy uspofojono, wteby próba mlefa może wyfa® 
zać jnaczne obchylenie ob "normalnego procentu : tłusjeju ^w 
w mlefu.

©głosjeme, 
ZHinisterstmo Holmctma i T>óbr 

Państmoroycb
utjąbja

6=miesięc3ny Kurs &olntC30=(5ospo 
SarcSY w J^iafóomie.

przyjmowane bębą bjiewcjęta, ftóre ufońcjyły 14 lat i 
wyfają wiabomości ? ufońcjenia szfoły powszechnej.

prjebmióty nauczania: gotowanie, sjycie, roboty ręczne, 
tfactwo, oraj wyfłaby: religji, jęjyfa polsfiego, geograf ji, 
historji, rachunfów, buchalterii bomowej, rolnictwa, ogro® 
bnictwa, psjcjelarstwa, hobowli brobiu i bybła, wreszcie 
rysunfów i śpiewu.

Kaufa rozpoczyna się bnia 18 pajbjiernifa ó gobjinie 
9 rano w bubynfu sjfolnym przy ulicy Dworcowej.

K a u t a bepłatna.
Sgłasjać się bo p. Jnspeftora sjfolnego Kiimosja w 

Jnspeftoracie i u pp. Kierownifow sjfół bo' bnia 8®go paj® 
bjiernifa rb.

(Dbpoirnc^ Hebafcjt.
p. S e ł u j i e w Qmićló w c e. W pocjątfach lu= 

tego r. b. jwrócił się pan j zapytaniem, cjy mojliwe jest, 
ajeby jostała zniesiona sjfoła w ilęmielówce. Kebafcja 
sfierowała obnośne pismo bo ministerstwa Wyjnań Keli® 
gijnych i ©świecenia publicznego, na co otrzymała list j ba® 
tą 28 sierpnia r. b., w ftórem ministerstwo ojnajmia, je 
„rewir sjfolny Sabówfa, botychejas niewłaściwie zwany tya*  
chłusjfą, jest japrojeftowany jgobnie j istniejącemi prjcpi® 
sami, ©biegłości jostały bofłabnie spcawbjone, jaf równie; 
bogobność tomunifacji. ihsnielówta więc moje ucjęsjcjać bo 
sjfoły w Sabówce, bofąb, j wyjąifiem filfu folonij (ob fo® 
lortji Kutfata) obległość nie prjefracja 3 filometrów i brogi 
są bobre, Kolonje ob Kutfata mają sjfołe w Korobcu, ob® 
legią 2 fm. 500 m. brogą bobra, t. ?w. gościńcem, ffofale 
sjfolne taf w 5abówce jaf w Korobcu jnajbują się w cen® 
trum rewirów. W biejącym rofu sjfolnym. iofal sjfolny re® 
wiru Sabówfa jnajbował sic o 600—700 m. ob centrum 
wsi Dusjfa, ponieważ w Sabówce właściciel bomu, w ttó® 
rym mieściła się sjfoła, powróciwszy j Kmeryfi, bubował 
nowy bom, a botychejasowa sala szfolna potrzebna mu 
była na miesjtanie. Sprawę sjfoły w Chntielówce minister® 
stwo tOyjnań Keligijnych i ©świecenia publiejnego uwaja 
ja wycjcrpaną,“

T a j e m n i c a j a w o b o w a.
Sębjia bo jłobjieja fiesjonfowego: Jafim sposobem 

jbołałeś ufraść ten jegaref, pomimo, je zaopatrzony jest w 
bejpiecjnif?

Jłobjiej: przepraszam pana sębjiego, ale to jest ta® 
jemnica jawobowa, ©byby pan sębjia sobie jycjył, to mógł® 
bym ją obstąpić ja niewielfie bonorarjum.

(Sielba.
K y n e f p i e n i ę j n y, Ka giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 3 września ;a bolar płacono 8,97 jł.
K y n e f j b o ż o w y. Ka gielbach jbojowych w War® 

sjawic płacono w bniu 3 września ja 100 filo: ŚYi'’ f°n5 
grcsOwe 33.00—32.00. jęczmień fongr. 31.75, jęczmień na fa® 
sję 30.00—31.00, otręby psjenne 21.00. ©enbencja nabal jnij® 
fowa. ©brót 220 tónn. pobaj jwięfsjona.

„©ajeta maju>rsfa“ i „K o w i n y“ pisma, po® 
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co nic® 
bjiclę. prenumerata fosjtujc miesięcznie 60 grosjy, ja prje® 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 ?ł.

Kebafcja w Warszawie: ooja 1 m. 10, tel 408®24. W Djiałbowie, majursfi Dom Cubowy. Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny: £miljaSufertowa. Wybawca: Jrjesjeme ‘gwangelifów polafów, współwyb.: €ow. przyjaciół majur

Dcutarnia „Współczesna”, Warsjawa. Szpitalna 10,


